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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE

2e Kolnische Ztg. 8.IV . w koresp. z W arszawy pisze, 
, chociaż dojście do rządów gabinetu płk. Sławka nie 
p j e s z c z e ,  iż wybory nowe nastąpią, to jednak 
w i ^ e Polityczne znadują się już pod znakiem akcji 
ści ° rczei- Takim objawem jest także enuncjacja sze- 
Uiu Party> politycznych przeciwko marsz. Piłsudskie- 

•.ma ona tern większe znaczenie, że właściwie po 
Plerwszy w ystąpiły te stronnictwa przeciwko Mar- 

k k.owi; dotychczas wskazywały te part je tylko na 
^ n - c z n o ś ć  likwidacji systemu pomajowego“. Dzien- 
re ,Zaznacza, iż są to te partje, lewicy i centrum, któ- 

awniej popierały M arszałka.

ty L Ere Nouvelle 6.IV  cytuje streszczenie przemó- 
Po E a Prem iera Sławka, wygłoszonego na zebraniu 

Bloku Bezp., uwypuklając zapowiedź rozwią- 
a Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

£ Europe Nouvelle 5.1V. zamieszcza artykuł o sy- 
cJi w Polsce. Pismo zaznacza na wstępie, iż usiło- 

0 nja Bartla, zm ierzające ku pacyfikacji stosunków 
cHw 1 P0wi°dły się, iż budżet został w term inie u- 
pr a 0ny- Pismo twierdzi, iż a tak  opozycji na min. 
tyje n ° ra sta ł w bezpośrednim  związku z przemó- 
naci lCw’ wyśloszonem  przez prem jera B artla w se
sje ^ c ,,L‘Europe Nouv." omawia kolejno mi-

Szymańskiego i Jan a  Piłsudskiego; odno- 
nie P!e[Wszej z nich zaznacza, iż marsz. Szymański 
dąCy Przyjąć w arunków  marsz. Piłsudskiego, bę- 
Zr®zvtf Praw dziwem ultimatum, nie mógł również 
sła p.yn°'vać z jego w spółpracy; omawiając misję po
ła 0n sudskiego dziennik staw ia pytanie, czy nie mia 

IJ ° e û  wY ^ cznie zyskania na czasie.
• c“ wąlenie budżetu pismo traktuje jako wynikfo2

u między opozycją a Blokiem.

Obecnie, zdaniem tygodnika, rząd pułk. Sławka 
ma wolną drogę; do jesieni będzie mógł rządzić bez 
sejmu, niewiadomo jednak, ‘czy do jesieni zagadnie
nie rewizji konstytucji całkowicie dojrzeje.

The Chicago Daily Tribune 7.IV . Koresp. z W ar
szawy podaje wiadomość o szybkim rozwoju floty pol
skiej. W roku 1920 Polska posiadała zaledwie jeden 
statek szkolny, a dzisiaj posiada 20 okrętów różnego 
rodzaju. Koresp. zaznacza, iż z rozwojem floty roz
winęła się również sieć dróg wodnych.

POLSKA A NIEMCY.

Frankfurter Ztg .8.IV . pisze, że podczas, gdy rząd 
niemiecki opracowuje program  pomocy dla wschodnich 
ziem Niemiec, Polacy chcą przeciwstawić temu pro
gramowi program pomocy dla swoich ziem zachodnich. 
W ten sposób nacjonalizm wykorzystuje nawet trak 
taty, zawarte dla zbliżenia narodów, do akcji w kie
runku wywołania wojen narodowych. ,,Na te cele pó j
dą znów mil jony, nastrój nieufności i nienawiści będzie 
podtrzymywany, a co zbuduje się za pomocą trak ta 
tów, to agitacja nacjonalistyczna zniszczy, i oba na
rody zawsze będą stały na tym samym punkcie".

Breslauer Zeitung 31.111. zamieszcza dłuższą ko
respondencję z Paryża, zaw ierającą wynik ankiety, u- 
rządzenie przez korespondenta tego pisma wśród po
lityków francuskich na temat przyszłości polityki fran
cuskiej w stosunku do Niemiec wobec oczyszczenia a t
mosfery politycznej przez plan Younga, oraz na tem at 
przyszłości polityki lokarneńskiej. Przeszłość polity
czna francusko - niemiecka przestaje istnieć, jako 
czynnik decydujący w aktualnej polityce. Ostatnia 
konferencja celna w Genewie wykazała, że jednak 
względy polityczne nie są jedynemi decydującemi mo
tywami, że poza niemi jest jeszcze życie gospodarcze 
ze swemi warunkami i wymogami. Istnieje tylko jedna
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°bawa, że Niemcy z czasem zechcą sięgnąć po hegemo- 
J^gospodarczą . Przeciwko tej możliwości trzeba ob- 

yshć specjalne środki. Konferencja londyńska stwo- 
. zarysy nowej sytuacji politycznej w Europie, 

feślonej zaostrzającem i się stosunkami francusko- 
oskiemi. Pierwszyift konkretnym etapem tej nowej 

Polityki powinno być porozumienie francusko - nie- 
leckie. Podobno w francuskiem ministerstwie spraw 

. granicznych ostatniemi czasy roztrząsano, przy wy- 
aYm współudziale ambasadora Laroche’a sprawę 

P°srednictwa Francji między Niemcami a Polską, a w 
P asie francuskiej kolportowano ,,ze szczególnem za

soleniem " pogłoskę o zamierzonem przeniesieniu 
żą Rauschera na stanowisko ambasadora do Pary- 
^  ’ xFrancja jedyna mogłaby na Polskę wywrzeć 

yw w kierunku nakłonienia swego sprzymierzeńca 
nie PewnVch oolitycznych ustępstw. K orytarz np. też 
s- Przedstawia dla Polski takiej wartości, żeby jej 
sia °p^ ca^° zostać po wieczne czasy bezpłodnym, ty- 
p^.Ca,m  ̂ kryzysów nawiedzonym obozem wojennym, 
ty a powinna, przeciwnie, wyzyskać sposobność, że 
źw- le.mczech daje się zauważyć coraz większe otrze- 
p’ len*e w stosunku do Rosji Sowieckiej, by z niebez- 
rzQCZnS^° zderzaka (Pufferstaat) stać się przedmu- 

m Europy wobec W schodu".

POLSKA A LITWA
D ,, * ńm itas 6.IV. (organ „szaulisów") w art. wst. 

kreślą, że znaczenie W. Ks. W itolda nie zakoń

czyło się dla Litwy wraz z jego zgonem. W itold — 
zdaniem pisma — zaszczepił narodowi litewskiem u 
wieczysty antagonizm względem Polaków. „Można 
śmiało twierdzić, iż i obecnie również w  niepodległej 
Litwie duch W itolda jest żywy. Któż daje nam przy
k ład  największego w ytrw ania i poświęcenia w walce 
z grabieżcami Wilna, jeśli nie W itold? Jaka  postać 
historyczna wzbudza w nas ufność? Tylko W itold,’ 
gdyż życie za jego czasów wykazuje wiele podobień
stw a do życia dzisiejszego Litwy... W itolda — 
wolna, niepodległa Litwa — jest również naszym ce
lem... Gdyby nie W itold, Litwa, być może, byłaby 
dziś tylko m artwem  słowem, jak A ssyrja lub Babilo- 
nja. To też na W itolda powinniśmy patrzeć nie tylko 
jako na sławnego księcia, lecz również jako na naj
większego twórcę litewskiej Litwy".

Prasa litewska z 8.IV . informuje o rzekomem 
ostrzeliwaniu w dn 5. IV r. b. przez pograniczną 
straż polską — flisaków litewskich, spławiających 
drzewo na rzece Mereczance. Polacy — wg. prasy 
litewskiej — zatrzym ali drzewo, twierdząc, że było 
ono spław iane polską stroną rzeki. Spław  drzew a 
na rzece M ereczance został wstrzymany, co przynosi 
duże straty. Należy podkreślić, że podobne nieuzasad 
nione utrudnienia spławu ze strony Polski pow tarza
ją się corocznie. Konfiskata spławianego drzewa jest 
stale praktykow ana przez Polskę.

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA w  NIEMCZECH.

lja Kolnisehe Ztg. 7.1 V. pisze o zagrożeniu traktatów  
ty g l£yych  z całym szeregiem krajów  przez projek- 
Hia e ê8°- W ten sposób doznałyby „wstrząśnie- 
go‘,Z\Yady niem' eckiego systemu handlu zagraniczde- 
szc obecnej chwili złej konjunktury zostałaby zni
kał °na Podstaw a do kalkulacji, na której opiera się 
r2ęy Przemysł niemiecki, pracujący na eksport. Przy- 
dofCZ?ne ze strony rządu Briininga kontynuowanie 
ści zasowej polityki handlowej stoi w sprzeczno
PowZ -*6®0 r °dzaju postępowaniem, k tó re  wywołuje 
uj , azny zatarg z kilkunastu państwami. Kryzys i ol- 
gos j  wymaga ofiar ze strony innych dziedzin życia 
tyj. darczego, ale nie może wymagać od nich c ko- 

8o samozaparcia. 
kje- ziennik przestrzega rząd przed polityką, do ja- 

1 zmierza Schiele, gdyż można przy niej więcej 
trac* , niż zyskać.

Pioi l T  Tag 10 IV - pisze z powodu ogłoszenia treści 
ue: ,ektu program u pomocy dla rolnictwa, przedłożo- 
iekt^rZCZ m'n‘ Schielego, że program, objęty tym pro- 
nymem- w żadnym w ypadku nie odpowiada pierwot- 
^chi ^am*arom skutecznej pomocy, w którym  to celu 
pejne e wszedł do gabinetu Briininga. W  obliczu zu- 
ny ce^° obaosu w dziedzinie podatkow ej jest ze stro- 
bam,en ,Wców i dem okratów  pewnego rodzaju szy- 
■tynie Ze ^ d a ją  oni od stron. niem. narodowego zape- 
dątjj0^  "ńększości w parlam encie dla przedłożeń po- 

*°^ych  rządu, zanim ten program  pomocy będzie

I A O G Ó L N E
podpisany przez rząd. W len sposób ma być w yw ar
ty  nacisk na niem. - narodowych; dziennik uważa go 
za nieusprawiedliwiony, ponieważ omawiany pro
gram rolny nie wymaga nakładania nowych podat
ków, a rząd, k tó ry  pragnie rzeczywiście pomóc rol
nictwu, może ten projekt natychm iast bez oglądania 
się na ustaw y podatkow e przedłożyć parlamentowi.

Ponadto parlam ent musi zbadać spraw ę trak ta tu  
handlowego z Polską, gdyż widocznie rząd zamierza 
w brew  obietnicom swoim, danym rolnictwu, przedło
żyć ten tra k ta t parlam entow i i domagać się jego 
przyjęcia. Schiele nie otrzym ał pełnom ocnictwa do 
regulowania staw ek celnych zależnie od cen zboża, 
jak również do regulowania cen na nierogacizę, — co 
zatrzym ał w swem ręku gabinet.

L‘Oeuvre 8.1 V. w depeszy z Berlina specjalnie u- 
wypukla ów ustęp z przemówienia Briininga, wygło
szonego na posiedzeniu komitetu stronnictwa centro
wego, który odnosi się do współdziałania z socjal-de- 
mokracją. Dziennik nazywa przemówienie apelem, 
skierowanym do socjal-demokracji.

KONFERENCJA LONDYŃSKA. 
FRANCJA A WŁOCHY.

The Daily Telegraph 7.IV . Koresp. dypl. pisze, 
że na konferencji londyńskiej przygotowuje się ukryte 
Lokarno wschodnie, a mianowicie Briand miał zabrać 
do P aryża projekt rozszerzenia układów lokareńskich 
na wschodnią Europę. W  takim wypadku byłby możli-
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jyy udział A nglji po stronie francuskiej w ew ent. kon- 
ukcie polsko - niem ieckim .

D ziennik podkreśla, że  gdyby się to potw ierdziło , 
°  N iem cy stan ęłyb y  w obec Lokarna w schodniego bez 

lch udziału, i to dzięki gorliw ości pokojow ej M ac D o- 
na‘da. B yłab y to gwarancja angielska dla granic p o l
skich.

Der  Tag 8.1V.  podaje pow yższą  w iadom ość w  
sposób alarm ujący, zaopatrując ją w  nagłów ek: ,,U- 

ryte Lokarno w schodnie w  przygotowanm ".

D eutsche Allg .  Ztg. 10.IV.  p isze, że  zmiana sta 
w i s k a  Anglji na konferencji londyńskiej jest : n a
s e n n a .  D ow od zi ona, że  w  spraw ie sankcyj i p o tę-  
P^nia w ojny n ie istn ieje w  A nglji jed n olity  pogląd, 
®raz że uzgodnien ie statutu  Ligi Nar. z paktem  K ello- 
°§ar który jak w iadom o przew iduje w ojny sankcyjne, 

ależy jeszcze  do dalekiej przyszłości, pom im o w ysił-  
°w  kom isji praw niczej Ligi, jakie czyniła  ona w  lu-

b- r. T e troski jednak m ożna p ozostaw ić  przy- 
. ości. N atom iast znaczen ie  w ięk sze  posiada zagad- 
!j"Oie, jakie w niosk i m ogą w yciągnąć N iem cy  z w y- 
'ków konferencji londyńskiej.

. A utor podkreśla  w ięc , że  w stęp  do 5 artykułu  
aktatu w ersa lsk iego  otrzym ał now y cios z pow odu  

^ u s tę p l iw e g o  stan ow isk a  Francji. T ego  w stępu , k tó-  
^ jest zobow iązan iem  państw  zw ycięsk ich  do roz- 
^f°)enia, nie m ożna pogodzić z p rzem ów ien iem  Tar- 
^•eu w  N antes, w  którem  podkreślił, że Francja w  

a nej dziedzin ie n ie m oże się dać prześcignąć innvm  
ż e r°dom , a w ięc  na konferencji londyńskiej m usi tak- 

u b e z p ie c z y ć  sobie w yb itn e m iejsce. A utor zapytu- 
> czy przy tego rodzaju nastaw ien iu  jest w ogó le  

 ̂ °5 “ We rozbrojenie. Czas już jest, aby tę spraw ę zba- 
ac i w yciągnąć w nioski.

0 ■ ^  Matin 9.1V.  w  koresp. Sauerw eina podnosi, iż  
0(jią®?^c ’e porozum ienia francusko - an gielsk iego
1 n° śn'e interpretacji art. 16 jest bardzo cenną zdo- 
sta o s'3£n ięcie  porozum ienia tego  da Francji pod-

do pew nej redukcji zbrojeń.
16 ,enn ik podkreśla, iż zgodna interpretacja art.
■tyą Urnoz^w ‘ w  G en ew ie  szerok ą akcję rozbrojenio-

n-e ’’Le Matin" pisze, iż chociaż p rzyszłe  porozum ie- 
A nSlji. A m eryki, Francji i Japonji b y łob y  już du

by suk cesem  —  to jednak b y łb y  on pełn iejszy, gdy- 
n ik ^  P orozum ieniu tem  b ra ły  u d zia ł i W łochy; dzień- 
Wja ^1S w' 'Ż n'e 'e s* an‘ m£*dre, ani p o lityczn e — sta- 
iż o 16 /" ło c h  Po za naw iasem . S au erw ein  podkreśla, 
na krrzy).aźń w łosk o  - francuska była  p rzyp ieczętow a-
s^wi *rudno ob ecn ie  zapom inać o tem  braler- 
nje 6 broni, chociaż istotn ie  pozycja W łoch  w  Londy- 
§r^ j e .st n iesłuszna, a żądanie hegem onji na m orzu  
nak Zle™nem —  sp rzeczn e z in teresam i Francji, jed- 
i ua j i°^ od su n ięcie  W łoch  od układu zw ięk szy  ty lk o  
l°ndvńUV Zy ° ^ res czasu rozciągnie przykry incydent 
by Francja b ęd zie  nadal p racow ała  nad tem,
in ię j aS °dzić  konflikt i p rzyw rócić norm alne stosunki 
dzii °^ u państw am i. W  zakończen iu  autor tw ier- 
z p r Porozum ienie m orskie zyska na sile, jeśli w raz  

nc)3 p rzyłączą  się  do n iego  W łochy.

L'Oeuvre 8.IV.  podkreśla, iż stanow isko obecnie  
zajęte  przez B rianda w  Londynie, niczem  nie różni się 
od stanow iska delegacji francuskiej jakiem u dała ona 
w yraz na początku obrad konferencji.

The N e w  Sta tesman 5.1V. w art. S is ley  H uddle- 
stone om aw ia d w ie tezy  pokoju —  francuską, op iera
jącą się na bezpieczeństw ie, zagw arantow anem  sank
cjami m iędzynarodow em i, i —  am erykańską, dążącą  
do pokoju przez u su n ięcie  m yśli o w ojnie i o sank
cjach m ilitarnych. A utor poddaje szczegó łow ej anali
z ie  tezę  francuską i dochodzi do w niosku, że  jest ona 
zbudow ana na n ielog icznych  przesłankach, w o b ec  
czego nie m oże doprow adzić do zam ierzonego celu. 
A utor opow iada się za tezą  am erykańską, w yrażoną  
w  pakcie K ellogga: b ezp ieczeństw o bez sankcyj m ili
tarnych. T eza  ta, zdaniem  autora, w yk aza ła  sw ą sk u 
teczność, poniew aż stanow i ona podw alinę unji am ery
kańskiej. P aństw a w inny w yp o w ied zieć  się w  spra
w ie  tych  dw óch tez  pokoju, i im prędzej to uczynią, 
tem  b ęd zie  lepiej.
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II P opo lo  d ' l ta l ia  6.IV.,  w skazując na przesilenia  
w e Francji, w ynikające już to z polityk i w ew nętrznej, 
już to zagranicznej, tw ierdzi, że  nie w p ływ ają  one na 
stosunek Francji do W łoch, gdyż jest on zaw sze w ro
gi, poniew aż takie stanow isko zajm uje plutokracja, 
rządząca Francją. W łoch y  w yciąga ły  swą rękę do 
przyjaźni od czasu W ersalu  aż do Londynu, a le  b ran 
ej a zaw sze ją w yn iośle  odrzucała.

La Tribuna 4.IV.  w  kor. z Londynu zarzuca F ran
cji, że  sw oją n ieu stęp liw ośc ią  w o b ec  W łoch  n iety lk o  
rozbija konferencję w  L ondynie, a le  obala to, co p o
stan ow ion o na konferencji w aszyngtońskiej. A utor  
w yraża  ździw ien ie , że  Anglja poręcza  b ezp ieczeń stw o  
w schodniej granicy Francji, podczas gdy Francja dąży  
do zbudow ania olbrzym iej flo ty  łodzi podw odnych, 
stan ow iących  n ieb ezp ieczeń stw o  dla m arynarki an
gielsk iej, oraz flo tę  pow ietrzną, p rzew yższającą  dw u
krotn ie  s iły  lo tn icze  Anglji. Od czasu  w ojny Francja  
dom aga się coraz to now ych  ub ezp ieczeń , a b y łb y  już 
czas, żeb y  sam a zaczę ła  daw ać rękojm ię b ezp ieczeń 
stw a  innym  krajom.

11 Popolo  d ' l ta l ia  4.IV.  w  kor. z Londynu, tw ier
dzi, że  W łochom  na konferencji grozi odosobnienie, 
a le  odosobn ione b y łyb y  one te ż  i na konferencji w  
W ersalu , a mimo to s ta ły  się p ierw szorzędnym  czyn 
n ik iem  w  Europie i jako p aństw o pokojow e  
ożyw iają sw oim  duchem  pokoju i w oln ości m łodsze  
siły  Europy. N ie  otaczając się  sojuszam i w ojskow em i 
sta ły  się W ło ch y  gw iazdą, do której się zw racają z za 
ufaniem  m iljony innych narodów . W łoch y  n ie są n i
czem  zw iązan e w  L ondynie i jako państw o su w eren 
ne m ogą b udow ać flo tę  taką, żeb y  dorów nała naj
w ięk szem u  m ocarstw u  kontynentalnem u. Środków  fi
nansow ych nie zabraknie, a dekadencja  paktu L ocar
no osw obodzi W łoch y  od w ysy łan ia  sił zbrojnych do 
obrony Francji przed N iem cam i, tak  że  te  siły, k tóre  
są p rzezn aczon e do za b ezp ieczen ia  Francji, s łu ży ły 
b y  do obrony W łoch . Coraz n ow e pakty, traktow ane  
przez Francję jak ,,św istk i papieru" zreh ab ilitow ały  
słynne p ow ied zen ie  B ethm anna H ollw ega.





SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

II Popolo d l  talia 6.1V. poświęca art, wst. obro- 
n'e kraju, twierdząc, że W łochy muszą się poty tro 
szczyć o nią, póki trw a obłudna polityka pacyfizmu, 
paskującego zbrojenia. Siła zbrojna będzie Włochom 
s użyła tylko do obrony, gdyż Włochy, jako państwo 
korporacyjne, a więc jednolite, nie ma zamierzeń zdo
bywczych. Zamierzenia takie mogą mieć tylko pań
stwa, posiadające trudności wewnętrzne, a to celem 
odwrócenia uwagi od tych ostatnich i zespolenia sił 
do obrony, czego przykładem  są Sowiety.

L‘Ere Nouvelle 7.IV . zamieszcza artykuł wst. (Ar- 
ura Labriola), zatytułowany „W łochy i pokój". Autor 
‘Wieordzi, iż identyfikowanie antypokojowego stano
wiska delegacji włoskiej w Londynie ze stanowiskiem 
Oarodu włoskiego, miłującego pokój — jest dla tego 
0statniego wysoce krzywdzące. A utor w d. c. podnosi, 
12 naród włoski opanowany jest przez faszyzm, czer- 
P^cy  swe siły żywotne z niepokoju; faszyzm opiera 
Sl? z jednej strony na bojówkach, z drugiej zaś na fi- 
oansjerze, musi więc forsować maksymalne zbrojenia 
oa morzu. Faszyzm stara  się wpoić przekonanie w spo- 
eczeństwo, iż zbliża się kryzys międzynarodowy; zbli

żanie się tego kryzysu ma uzasadniać potrzebę dykta
tury.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE

Lietuvos A idas 8.IV . w art. p. n. „U nas i gdzie
indziej" porównuje obecną sytuację ekonomiczną Li- 
wy z sytuacją innych krajów europejskich i dochodzi 

P° wniosku, że położenie Litwy na tle światowego 
Kryzysu gospodarczego nie jest najgorsze; Litwini nie 
mają bynajmniej powodów zbytniego uskarżania się 
na kryzys gospodarczy. „Coprawda — kończy dzien- 
. ** jest i u nas nędza, lecz mniejsza, aniżeli w 
innych krajach. A pracując i czyniąc oszczędności mo- 
Żenvy doprowadzić do dalszego zmniejszenia swvch 
trosk".

. Dzień Kowieński 7.1 V. zamieszcza obsz. notatkę, 
°rm ującą o projekcie ustawy, rozważanym obecnie 

Przez iitewski gabinet ministrów, przewidującym 
arowanie płatnikom  szeregu nieściągniętych podat- 
0w i grzywien. Ostatecznej redakcji ustaw y jeszcze 

j le Ustalono. Darowanie podatków  i grzywien będzie 
^tyczyło zwłaszcza niezamożnych kupców, rzemieśl- 

mkó'v i rolników.

k Rytas 8.1 V. zam ieszcza obsz. w yw iad, udzielony  
0resP- pism a przez rektora litew sk iej akadem ji ro l

niczej w Datnowie, J. Tonkunasa. Prof. Tonkunas 
omówił w  swym wywiadzie rozwój akademji, podkre
ślając znaczenie jej dla rolnictwa litewskiego. Poza- 
tem prof. Tonkunas poświęcił w swym wywiadzie 
parę ustępów  personelowi profesorskiemu akademji 
oraz młodzieży litewskiej w  niej studjującej.

SYTUACJA POLITYCZNA W CZECHOSŁOWACJI

Slovak 8.1V. w art. p. t. „Czechosłowak jest rów
nież fałszem" zwalcza używanie tej nazwy, jako po
zbawionej wszelkich podstaw logicznych i historycz- 
.nych. Dziennik dowodzi, że naród słowacki zawsze u- 
waża się za odrębną jednostkę; odrębność jego zawsze 
była uznawana i szanowana przez obcych, nawet przez 
Czechów. Jeszcze niedawno przywódca słowackich 
panczechistów Szrobar pisał w r. 1923, że „dotychczas 
odróżniano Czechów od Słowaków".

Dziennik podkreśla, że naród słowacki nigdy nie 
zrzekał się swego praw a rozporządzania swoim losem, 
a „panczechiści nie m ają prawa pozbawiać go jego na
zwy, stanowiącej o jego odrębności".

Czesi nie powinni zapominać, że w absolutysty- 
cznej A ustrji mieli daleko więcej praw, niż obecnie 
Słowacy w Czechosłowacji, a przecież tak wielki opór 
stawili A ustrji w wojnie światowej. Niechaj przeto nie 
wprowadzają rozdwojenia do społeczeństwa słowac
kiego i niechaj nie operują fałszami.

RÓŻNE.

Cala prasa francuska z 9.IV. zamieszcza artykuły 
wstępne, poświęcone sytuacji w Indjach. ,

Corriere della Sera 6.IV . w art. wst., poświęco
nym wstąpieniu na tron abisyński nowego władcy, 
stwierdza wielkie zainteresowanie W łoch tem pań
stwem.

Prawda 2.IV. pisze, iż w dniu 22.III liczba bez
robotnych, którzy zarejestrow ani byli przez państwo
we urzędy pośrednictwa pracy, równała się w Pol
sce 296.625 osób. Bezrobocie rozwija się w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, na Górnym Śląsku, w przemyśle biel
skim i łódzkim. Wobec trudności w sprzedaży prze
mysł węglowy na Górnym Śląsku nie sprzedaje całej 
swej produkcji i na składach tego przem ysłu nagro
madziło się przeszło półtora miljona ton węgla. Zmu
sza to właścicieli kopalń do redukowania poziomu pro
dukcji. Przem ysł metalurgiczny na Górnym Śląsku i 
przem ysł włókienniczy w Bielsku odczuwają poważne 
trudności.

^rukarnia KADRA, Długa 50 D ru k o w an o  n a  p ra w ac h  ręk o p isu .




